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z  Poryta d. 12 M arca.
Król R z ym sk i  p rzech od ził  się d. 7 

jło tCrrassie ogrodu Tuiller ies  nad w od ą  
prze* dw ie g o d z i n y ,  a pow racaiąc  do pa* 
łac u  to w a rz y s z y ły  mu o k rz y k i  l iczn ych  

w id zów  • *' Niech i y ie K ró l  R z y m s k i!
N a co on odp ow ied zia ł  grzecznym  u k ło ­

nem, <R3 • >■,
D . 7 poiechali  NN, C e s ar . 'w o  do T r ia .  

Łon. D . 9 za w ie z io n y  tam ta‘k ie  zo f ia ł  
K ró l  R z y m s k i ;  d. 10 m iał  tam C esarz  
niipifleryalną radę. •

X ze  Cafliglioni* ( M arsza łek  Auge- 
reau j  p rzy iech a ł  d. 11 b- m. Jdo P a r y ­
ża.

D epartam en t* R zym sk ie  d o t ła w iły  

C e s a r z o w i  w d o b ro w o ln e j  ofierze 360 uz- 
h r e ia n y c b  jeźd caw .

*a iS S i.lta » y  korsarze F r a n fu z c y  zabrali  d. 
Só L utego  Angielską galiotę Lord N elson , 
k t ó r a  p ły n ę ła  z winem  Aladera i koralami 
i  T e n eryffy  t ło  L o n d y n u ,  i do Conąuet 
odesłali,,

P r z y ie f h a i  tu K ^ r d y a a ł  Casseili,

^  roko 18D  w yu T u kow an o w Fran-

c y i  4860 dzieł i u d yrektora  X iązk ow ego , 
handlu z ło żo n o . 2  tych  3o6 --tyczyfy  się 
umieiętności i k u n s z tó w , 679 p ięk n ych  
n a u k i  l i te r a tu r y ,  183 z a w ie r a ły  w so b ie  
w ie r s z e ,  9 te o lo g iią ,  81 m a te m a ty k ę , 113  
p ize dm ioty  hifioryczne, 23 rolnicze, 157 m e­
dyczne , 143 g r a m a ty c z n e ,  7 filozoficzne 
17 p o l i t y c z n e , 333 p ra w o d a w c z e  i praw- 

n k z e ,  113 e o u k a c y y n e  , 58 jeograficzae i 
p o d r o ż y ,  178 rom ansów  i p o w td lc i ,  376 
k a le n d a r z y k ó w ,  213 ka la logow  , 363 pisir 

periodyczn ych , 376 nabożnych X iązek. Nu 
te *'"Xiążki w y p o trz e b o w a n o  163,442 beli 
papieru. D o  tey  sum m y nienależy pam er 

wypedtrzebowany ns w y ch o d z ą ce  w F a r y .  
żu g a z e ty ,  drobnt p is m a ,  druki Cesar- 
sk iey  drukam i , które 200 prasa zatrą* 

dniaią , ogłoszenia p r e f e k t f r y ,  municypal* 
n o ś c i , sądów i t. d.

Na posiedzenie c ia ła  p raw od aw czego  

d. u  b. m. w p ro w a d z e n i  zofiali R a d c y  
Hanu H rabiow ie  M o le ,  Regouen i B aro n  
L o u is ,  k tó rzy  z zleceń.a  N. C e s arz a  po. 

dali ciału praw od aw czem u  proieki do n* 
ftawy s k a r b o w e j .  * H rabia M o l e ,  h tóry



naowłł’ w  imiefiiu r z ą d u ,  o d m a lo w a ł  w
d łu g ie y  m ow ie  szczęśliwe położenie sk ar­
bu Francuzkirgo i dogodność przyniesio­
nego proiektu, którego rozrządzenia s łu­
ż ą  d o  zaftąpienia 232,500,000 fr. niedo­
boru z  lat i 8 n ,  1812 i 1813 przez sprze- 
darz części dóbr m ie y s k ic l i , które sk aco ­
w a n e  są 370,000,000 fr. O s n o w a  tego 

proiektu ieft naflępuiąca:
T y tu ł  i .

O Sprzedarzy części ,Jóbr mieyskich.
Art, 1. N ależące do miaft dobra z iem ­

s k ie ,  d om y i u ży tk i  ufląpione zotłaną 
Lassie umorzenia , która  pobierać z  nich 
będzie d och o d y  od tgo S tyczn ia  18<3-

tt. W y ię te  są l a s s y , wspólne maięt- 
ności m ieyskie , iako  to p a f iw is k a ,  torfo­
w e  grunta i in n e , z  k tś r y c h  m ieszk ań cy  
Wspólnie u ż y t k u ią ,  tud zie ż  j a t k i ,  r y n k i ,  

p r z e c h a d z k i ,  i inne do zd ro w ia  lub za b a ­

w y  służące place.
W y i ę t e  są podobnież k o ś c i o ł y ,  ko­

s z a ry  , r a tu s z e , teatry  i inne służbie pu- 
b liczn ey p o św ięcon e m ieyskie  gm achy.

J e ż e lib y  m iędzy municypalnościatni i 

a d m in if lra c y ą  dóbr  s k a rb o w y c h  'zaszły 
s p r z e c z k i , tedy  oftatnia w flrzym a się ty m ­
c z a s o w o  w zględ em  obięcia w  s p T Z e cz ce  

będącego przedm iotu , rozflrzygnie rzecz 

prefekt. i doniesie o tern radzie banu.
3. Miaf la o trzy in a ią  ip k r y p c y e  na 5 

od P a  prow izyi  od czyf ie go  dochodu o s z a ­
c o w a n y c h  dobr w edle  przepisów rady.

4. A d m in if lra ę y a  dobr obeym uie w  
imieniu k a ssy  umorzenia ufląpione is z y m  

a rty k u łe m  d o b r a ,  które  prefekt na za d a ­
nie adpiinif lracyi poda z w y c z a j n y m  spo­
sobem na l i c y t a c j ą ,  rachuiąc dobr ziem­

skich dwudżie&o le tn ią ,  a  d o m o w , & c .

piętnafte letni docbod a a  kapitał, Z  sum ­
m y  za które b ęd ą '  za l ic y to w a n e ,  icdna 
SzoEła część będzie zaraz  z a p ła c o n a ,  dru­
g a  SZoH a w  trzech naRępuiących m iesią­
c a c h ,  a oflatnie dw ie trzecie co rok j j t -  
czenaiąc od igo  term inu, w ra z  z prowi- 
z y ą  po 5 od Ra tak od 2g ie y  s z o f t e y , i a ­
ko  d w óch oflatnich trzecich.

5. A d m in iflracya  pobierać będzie do­
chód z tych  dobr a z  do ich s p r z e d a r z y ,  
a zebrane za  sprzedane pieniądze odda 
w ra z  z  p r o w iz y ą  do k assy  umorzen.Ł 
k tóra  za trz y m a  na ozn aczon y w artyk u le  
Stnrm fundusz umorzenia 5  m u l . ,  a C e­
sarskiem u sk arb ow i w y p ła c i  summę 232 
mili. fr  na potrzeby rzą d o w e  z lat  1 8 1 1 ,  
t8i2 i 18.3- Resztę p ieniędzy u zy ie  na 
zakupienie pięć procentow ych p a p ie r ó w , 
ile będzie potrzeba na uczynienia  z a d o s y ć  
przepisom 3go a rtyk u łu .

6. K a s i a  umorzenia w y p ła c a ć  b ęd zie  
każdem u uoiattu c z y f ły  d uch od , iak ; j - 
szacunku dobr w  roku 1813 zrobionego 
w yp adn ie .

W i e r z y c i e l o m  h yp ot eko wa nyt n na 
Uc apionyc h dobrach z of lawia się prawo  

przeniesienia sw e y  hypoteki na,’ pozoflałe  

ieszcze miaftu maięt noś ci , i gdy to przed 

l w s z y m  S t yc zni a 1814 uakutecznią zacho­

w a n e  dla nich będzie praw o zaflawu

G d y b y  miaRo nie m ia ło  zad n ey  
w ięę ey  m aiętn ości,  tedy ' w jrrzn c ie le  n a -  
ią  praw o do zapewnionego mu w  3cim  
a rtyk u le  doctiodu i in n ych  ia k ii  mieć 

może.
T  tał II.

'  0  obrachunku potrzeb rządowych re- 
1 ku i8°9  * dat' nieyszych.
7 . WszyBkie zaległości n rządu z ro-
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ku 1809 i d a w a ie y sz y c h  aż  do roku ig o i  mili 
będą  w wielką xięge długu narodowego 
w pisane. T y m  końcem d an y  będzie mi- 
nifłrowi skarbowemu kredyt na m ilhion 
dochodu.

8. Zasp okoien ie  now ey p row izyi  z a ­
czn ie  się ttosownie do i4go a rtyk u łu  skar- 
b o w e y  u flaw y  roku l g n g a .  Do przezna­
czonego tą uttawą fuaduszu należy  leszcze 
ij) 1 wartości o zn acz o n y ch  w poprzedzają­
c y m  tytu le  dobr z ło ż y ć  się z a r a z  maiące 
5 mdl k a p i ta łu , 2) zaleg łość  p r o w iz y i ,  
k tóra  przez pięć lat n i e b y ła  ż ą d a n a ,  a 
teraz  z skarbu Cesarskiego kassie umorze­
n ia  w y p ła c o n ą  będzie.

Ty tui I I I .

O  Potrzebach Rządu roku ig io .

9. W  rachunku rząd ow ym  ozn aczon y 
b y ł  przychód  w  roku 1810 siedem set 
ośmdziesiat pięć mili, sześćdziesiąt t y s ię c y  

czteryfta  czterydzieśc i t tz y  fr. i t y le ż  w y .  

c h ó d ,  iak  dołączone da nia ieyczey  u lla w y  
tą^ellf  okazuią.

T y tu ł I V .

O  Potrzebach R zą d u  roku i8 » i .

y
ft .  i ty leż  w y e h o d ,  iak d o łą czo n e

do n in ieyszey u fta w y  tabejle okazuią.

Tytuł VII.
O przychodach admintftracyi połączonych

dochodow.
13. D o ch o d y  powierzone tey  admini- 

ftracyi w yb ieran e  są ciągle podług uflaoo* 
w io n ych  taryff.

T y tu ł V III.
R ozrządzenia tyczące u f  Kotaflru.
14. A r ty k u ł  33 u ł la w y  pod d. 15 

W rześnia  1807 rok u , w k tórym  w y r a ż a ­
ne lefi, iz ogół gruntowego podatku kata- 
hrow anego powiatu roz ło żo n y  b y d z  ma 
na g m iD y  , rozciągniony ielt na w szyflk ie  
p ow iaty  i w roku 1814 tak w y b ie ra n y  bę­
dzie. 1

(Pod .)  Napoleon.

P rzez  Cesarza:
Minifter sekretarz s ta n u ,
(P o d .)  Hrabia D aru.

O bjaśnienie tego proiektu odłożone 

zoflałc do 20 b. m.
C ia ło  p raw o d a w cz e  p o lta n o w iło , .  i z  

przyn iesion y  mu proiekt do u ftaw y  przez

10. Rachunek r z ą d o w y  o zn aczy ł  przy- m o w co w  rz ą d o w y c h  odd any b y d ź  m a do
chód w  roku 1811 tys iąc  mili. fr. i ty le ż  
W yeh od , iak dołączone do ninieyszey u- 
Raw y tabelle okazuią.

T y tu ł V .
O Potrzebach R ządu roku 1812.

11. Rachunek rząd ow y o z n a c z y ł  p rzy ­
ch ód  rdlru 1812 tys iąc  trzyfta  mili. fr. i 
ty le ż  w y e h o d ,  iak  d ołączon e do oioiey- 
s z e y  uftaw y tabelle okazuią.

T ytuł F I .

O Potrzebach Rządu roku I g lg .
12. Rachunek rządow y o z n a c z y ł  p rzy ­

chód  w  roku 1813 tys iąc  fto pięćdziesiąt

zgłębienia kom m issyi s k a r b o w e y , poczem  
posiedzenie za k o ń c z y ło .

M onitor dzisieyszy  o g ło s i ł  naftępu 
iące w iadom ości  od w o y s k  w H is z p a ­
nii : \>

W O Y S K O  Ś R O D K O W E  W  H I S Z ­
PANII. '

W ypis z  liftu Jenerała Hrabiego Erlon- 
( D ruueta) douodcy woyska arodko 

wego w H iszp a n ii, do W iniftra  teoy- 
ny.

Z  M adrytu d  10 Lutego  1815- 
Jenerał Y i c t e r j r , d o w o d z ą c y  w  pro-

) * (
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• l o c j i  G w a d a la x a r a  ló ty m  pułkiem  lek- za b i l i im y  liczbę 
k i e y  p ie c h o t y ,  8m ym  l in i io w e y  p iecho­
t y  cudzoziem skiey  i lę ty m  d ra g o n ii ,  u da ł  
a i f  d . 29 S tyczn ia  z 2300 piechoty  i 200 
J azd y  z G w a d a la x a r a  d o S i g u e n z a ,  gdzie  
z n a y d o w a ł  się z a k ła d  E m p e cin ad a .  iego 
a r t y le r y a  i bataliiou M a d ry c k ic h  ochotni' 
k o w  , i p r z y b y ł  tam  d. 30 * rana, N ie ­
p r zy ja c ie lsk ie  w o y s k a  d o w ie d z ia w s z y  się 
o t e m  poruszeniu, opuściły  miaflc ; a le  ze 
nie m ia ły  d osyć  czasu  do w yprzątnienia  

w s z y l ik i e g o ,  z a f la ł  tam  przeto Jenerał 
Y ic h e r y  około 3000 karab in ó w  , i z b u r z y ­
w s z y  szańce, poszedł  d. 1 Lutego za  nieprzy- 
iac ie lem , którego d og n a ł  w o kolicach  Me- 
d ia a  - Celi. Po ż y w e y  w a lc e ,  k tó ra  pod 
m urami tego m iafta Hoczoną zottała, z a b i ł  a 

w ie le  l u d z i , z a b r a ł  około z l o o o lu d z i  z ło ­
ż o n y  batali iou  o ch otn ikow  M a d ryc k ic h  , 
i  o k o ło  600 innych r o k o s z a n o w , pom ię­

d z y  którem i 29 o ff ice ro w , w niewolą. Po 
i z c z ę ś l iw e y  tey p otyczce  chcąc Jenerał 
V ich e ry  do G w a d a la x a r y  Z swęmi jeńca- 

tiii p o w ro c ie ,  uap adn ion y  b y ł  d. 3 L u te ­
g o  od c a łe g o  korpusu E m p ecin ad a, z któ­
r y m  p o łą c z y l i  się rokoszanie z A b ril  i 
Saornill  , i ca ła  n iep rzyjacielska  siła  w y ­
n osiła  do 3000 p iech oty  i 1000 ja z d y ,
A S e  zn aczn ą  l iczbę p ro w ad ził  jeń có w , nie 
c h c ia ł  zatem  w d a w a ć  się w w a ln ą  bitw ę f 
w s z e la k o  poniew aż n iep rz y ja c ie l  2 a ią ł  na 
d r o d z e ,  którą  m ia ł  p rzechodzić ,  goruiące 
i ła n o w is k o  , k a za ł  na niego z  przodu jórrm 
lekkiem u p u łk o w i,  a z lew ey  p u łk o w i  cu­

dzoziem skiem u u d e r z y ć ,  któri  z a b iw s z y  
mu wiele lu d z i , o p a n o w a ły  iego (tanowi- 
sko. W  tey p otyczce  z a b r a l i łm y  nie- 
p rzy ia c ie lo w i chorągiew  bataliionu G w a- 

d a la x a r y  i o koło  50 l o ł u i e r z y ,  i  znaczny

O p a n o w a w s z y  Jenerał V ic h e r y  Rano- 
w is k o ,  które poruszeniu iego przeszka­
d za ło ,  k a z a ł  co fan ie  sw oie 8mu liniiowe- 
mu pułkow i za s ła n ia ć ,  k tóry  rtnelnie go 

b ron ił,  rażąc n ie p rz y u c ie la  ile r a ty  się 
z b l i ż y ł ,  i po k i lk o d m o w e y  p o d r o ż  yó* 
w rócił  d. 5 Lutego <0 G w a d a la x a r a ,  zgu­

biw szy  do 120o_ a^ e p rzy ia c io ł . z a b r a w s z y  
do 3000 broni i z n isz czy w s zy  w szy  l i l i ę  
w arow n ie  Siguenzy, W  p o w y ż s z y c h  po­
tyc zk a c h  Jenerał, V i c h e r y ,  którego dla  
iego rnęztwa , gorliw ości w pełnieniu obo­
w ią z k ó w  i talentów w y c h w a l ić  niepoao- 

b n a ,  odebrał poRrzał w ram ię. C h w a l i  
on pod iego rozkazam i będące w o y s k a ,  

m ianow icie  i$)ty pułK dragonii pod do* 
w o d ztw em  M ajora  B e sso d e ,  k tóry  w  p o ­
tyczce  d, 1 Lutego n a jw ię k s z e  zrobił p r z y ­
sługi. Chorągiew  bataliionu M ad ryck ich  
ochotnikow z a b r a ł  kw aterm iiłrz  Forser,

‘ (P o d .)  Hrabia Erlot„ 
W O Y S K O  P O R T L G A L B K t E  

I ł '} f i *  Z liftów Hrabuga
R e ille , dowodt w ojska przeciw  
Portugalu dciałidące^o, do M in i ’

ftra u/ęyny.
£  d. 2 L*teza.

JW* PanieJ M a m  hopor -uwiadomi^ 

J W ,  Pana o n c w e y  k o r z y ś c i ,  k tó rą  od­

nieśliśm y Bad kupami ro osjanow Jene­
ra ł  d y w i z y  F o y ,  k tóry  dowodz i w pro- 
w in cy i  A r i la  , denosi m i ,  i i  Hiszpański 
Fianitao F lorian  aa. czele 25 f lrze i .ow  Za- 
m ory  p r z y d y b a ł  we wsi G r a c  os d, $ngo 

Styczn ia  kupę G arrida  , z w ao ą  U ■ ze 
szw adron em  h u ia r o w  z. Caram anr.heł, 
Huf)» tą  sk ła d a ła  się z  óo jeżdeow i 30 
ludzi pieszych. K a p i tą r  F lo rian  w padł
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cw ałem  do w s i ;  rokoszanie za ledw o potrą* sy  na czele sw oiego oddziału razem z 'nie-
fili dosiąśdź koni i l i lk a  r a z y - z  pińoketow 

wyR rzelić  ; zabito z n ich  2 1 ,  pom ięd zy  
którem ' icden o f fc e r  „ w n iew olą  zabrago  
i a  i 23 koni z siodłam i zd ob yto .  Garri- 
do . k tóry  z resztą s w e y  kupy u ra to w ał  

Stę w g ó r y ,  dognany zo f la ł  d. 26 przez 
tego samego K ap ita n a  w e wsi San-Juan 
de la N a v a  i w niewolą z a b r a n y ;  z 15 

lu d z i ,  k tórych  m iał  p rzy  so b ie ,  vbito 13 
rerztę i z końmi zabrano. Reszta z tey 
k u p y ,  k tórzy  nie z n a y d o w a li  się w tych  
p o ty c z k a c h ,  p rzy ch o d z ą  codziennie i pod- 
d a ią  się Z n iszczen ie  tey  kupy p rz y ło ż y  
sie wiele do p rzyw ró cen ia  sp o k o y u o ś u  w 

p row in cv t  A v * l a ^ t o  winniśm y m ęztwu i 
czyn nośi K ap itan a  F lo r ia n ,  którego po- 
le c iłtm  N. K r ó lo w i  Katolickiemu. ■—  M am  

fcouor b y d ź , & c«
(P o d .l  Hrabią Reitle.

Z  tf'aladolidy d. n  Lutego.
,TW Panie ! W o y  *ko G a l ic y y s k ie  po­

s ła ło  cokolw iek  w o y s k a  nad P r v ig o  i niz 
s z ą  E s l e ; roz k az a łem  zatem Jen erałow i 
Karrut pofląpić ku Aftordze 1 B a n eis  , dla 
w y p a r c ia  z tyc h  m ieysc n leorzyiacje l .  
skich o d d z ia łó w  1 przeszkodzenia im w y ­
brania  podatków , gdy  tym czasem  Jenerał 
F o y e r  takie sam o m ia ł  zlecenie do u s k u ­
tecznienia w nr jw in cy i  Benewcnte. Ofta- 
tn; d ow ie d z ia w s zy  s i ę , .z m iaflo  Benewent 
osadzone iefl 120 h u za ró w  G a m y y s k i c b  , 
w y s ł a ł  przeciw  nim 150 d ja g o n o w  od 
u g o  pułku' ‘pod d o w ó d z tw e m  K ap itan a  

,Bureau de B u s s y ,  z r o z k a z e m  o p a s o w a -  
p ia  mottu w C a łłro  • G n nzato  Poruszenie 
to dobrze usk iteczni >rt z o R a ło ;  Rraźe 

nieprzytacifclekie b y ł y  częścią zn iesion e,  
t-zęścią tak  ż y w o  śc ig a n e ,  A  K a j i t f u B u s

p rzyiac ie iem  do Benewentu w p a d ł;  w s zy -  
flko co się opierać ch cia ło  zottało  w y c i ę ­
t e ;  z ośmiu o fficeruw , z o dało trzech za b i­
t y c h ,  a pięciu p o y m a n y c h ;  38 huzarów 
zab ran o  także w niew olą  i 73 kon e zdo 
by to. P on iew aż noc d opom ogła  ucieczce 
n ie p rzy ja c ie la ,  m niem ał zatem P o d p u łk o ­
w n ik  de la  F u e rte ,  k tóry  u m i  w o y s k a m i 
d o w o d z i ł y  iz bedzie m a g ł-u y ś d ź  z resztą 
s w v c b  l u i t i  za m o l  pod Santa C liril lin a; 
a le  Jenerał B oyer  p o s ła ł  tam b y ł  p ierw ey  
50 d ra g o n ó w ; P odpułkow nik  z o f ia ł  tam  
od drago-ia C&wales śmiertelnie ran io n y;  
37 h u zaró w  poległo  pa placu b o i u , a  
przeszło 30 utopifo się w rzece O rb ig o ,  
w którą .wskoczyli. Z  .54 z d o b y ty c h  z d a ­
tnych do służby k o n i , dano 8 offtceronr 
l i g o  pułku d ra g on ii ,  a 46 żołnierzom  
tegoż pułku i sómu flrzelcow. P o t y c z k a  
ta  c z yn i  zaszczyt  K a p ita n ó w 1 Bureau de 

Bussy.
'K a p i t a n  f i isz p a rs k ich  flrzelcow Ż a ­

rn o ry ściga leszcze ciągle z .zczęśliw em  
skutkiem kupy rokoszanpw , Jenerał F o y  
donosi, że Kapitan F lo r ia n ,  d o w o d z ą c y  
temi ftrze lcam i, podszedł d, 1 Lutego o d ­
d zia ł  kupy M editosa  przy N a w a  de Mar- 
q u is ; - z a b i ł  z tiicy ,4 ludzi i 1 o f fe e ra  r  a 
żołnierzam i w niew olą za b ra ł  ; re P o r u c z ­
nik B alaguer w w si W  olbarda s c h w y ta '  
d. 7 Lutego  herszta kupy z dw iem a iego 
lu d ź m i,  siedmiu zabił  .  k i lk u n af lu ,  k t ó ­
rym  udar® "ię u c ie c ,  ranił. N. K ról  Ka­
tolicki r a c z y ł  usługi f ł ize lco w  Br-mory 
tem w y n a g r o d z ić ,  i i  n ad ał  tey ko jpoanii  
oRaterzne urządzenie, -o-*-- M am  hoQ.or 

b y  d i ,  c c i .
4 luMpis tak m yieyA)



•  Z  W aladalidy d. i i  Lutego. 
J W . P a j i e !  W o y s s a v które przeciw 

A ftordze  i B en ew en tow i p o sła łem  , odp ar­
ł y  G a l ic y y s k ie  w o y s k o  a z  do w ą w o z o w , 
p ro w a d zą c y c h  do G a lic y i .  P rzed n ia  draż 
Jenerała Sarrut dog nała  8 ty lk o  huza. 
row  w  A fto rd ze ,  k tó ry c h  w n iew olą  z a ­
o ra ła .

P u łk o w n ik  L ab e rd o  , k tó ry  z Penna* 
siei b y ł  w y s ł a n y ,  d o w ie d z ia ł  się , i* ku­
p a  Burbona u w u a  s ę o k o ło  u d a n o .  
w i s k a ;  w y r u s z y ł  zatem  w n ocy  z 15 ifa 
16 Lutego  z oddziałem  od ó jg o  i 25ogo
p u łku  p ie c h o ty ,  1 lggo pułku ftrzeicow , 

po  SześbiO godzinney drouze natrafił w 
Fuentereto na ro k o s z a n o w ,  gdz.e właśnie 
n a  konii w siad ać  mieli. S trze lcy  u d e rz y ­
li  na nich , zabili  27 ludzi', a w niew olą  

a8 za b ra li ;  4.6 koni i wiele sprzętów zdo­
b y li.  Zdatne konie rozdane zoCtaną po* 
m ię d z y  pułk;,

Z  ukontentowan.em dowiesz się 3 W.  
F a n i e ,  iż t y m  sposobem od 2 miesięcy  

aooi ludzi od i a z d v ,  którzy pieszo służbę  

Czynil i ,  t er a z' są  przez z d o b y c z  w Konie 

opatrzeni,  które zapłacić  każę. —  M am  
honór bydz -4 '.

( Podpis tok w y iey -)
Z  Lipska d. 16 Marca.

G a ze ta  tu te y sz a  z a w ie r a  co naflępu* 

M z Drezna:
ł>D. 7 M arca  w e sz ła  tu d y w iz y a  Je­

n e ra ła  R egnier,  a nazaiutrz częśi siódme­
go  korpu su z liczną a rty le ry ą .  W o y s k a  

te  rozłożon o w  N ow em  mieście i pobli­
skich w siach  na  praw em  brzegu E lb y .  

M ie szn ań cy  tuteysi ucieszyli się b a r d z o ,

X  3 0 2  x
flanie. Z ł ą c z y ł y  się za raz  z tym  korpu­
sem d w a  n ow o utworzone batali ion y  , ]dla 
uzupełnienia pułku Xcia K lem en se,  któ­
r y  tak mężnie popisał się w rozp raw ie  
pod Kaliszem . P  u> czyn ił  Jenerał Re~ 
gnier ćw iczeń a z dw iem a S a s k ie o i  p u ł.  

kami k irysserow  z b ry g a d y  Jenerała L ic-  
bco u i p o ł  b a t te r y ą , a r t y le r y i ,  1 bardzo 
kontent o y ł  z dobrey poU aw y i zręczno­
ści tych  w o y sk .  ■

" D z iś  p r z y b y ł  z L ip sk a  do Dreznc. Z 

10,000 ludzi X zc Ecktnuhl (Marsz. Di v o u f }  
i ob iął  n a y w y z s z e  d ow oeztw o . Jepe- 
rai Rsgoier z n a ł  a o w o d z tw c  nad siodonena 
korpusem Jenerałowi Durutte i od iech al  
do P a ry ża .  W o y s k a  ^ ^ " s ł ^ J t ie  ro zaze- 
r z y ły  się daleko na prawem  brzegu El-

u y - .»
C e s a r s k o • Francuzkie g w a r d y e ,  k tó ­

re zn a yd u .ą  się przy  v .felkiem w o y sk u  pod 
W icekrólem  W ło s k ie m ,  nadciągnęły  tu 
d. 11 z Wittenberga D o b ra  po i.e w a  i  
piękność tego w yb o ru  w o ysk a  wszy&kicli  

zad ziw ia .
.G ło w n a  kw atera  .W icekróla W-ro 

skiego ciągle zn ayd u je  się W naszem mie>- 
ście.

D . 12 p rzyp row ad zo n o  tu jencowJtoa 
sy y sk ic h .  .g..,—

Z  Bairfttu d. 17  Mar c l  

G azeta  tuteysza umiescira nabępuią* 

c y  artykuł pod d. r j  z  Drezna
" Z a w s z e  ieszcze R o s s y ? s k ie  R raie  

tak blisko ńhszego miafta się z o a y d u ią ,  
ze ich z zabram y gołem i o c z e n a  w idzieć  

można. Ę ossyaoie  zd a ią  się mieć aamia-
p rzep raw ić  się w  n a szych  okolicach z *

gdy w a leczn ych  sw oich  w s p ó łz io m k ó w  E lb ę ;  lecz truano im tego d okazac  będzie, 
po tak wielu trudach zobaczyli w  dobrem bo Roi tu odff azoy i przezorny X ir  £ćk.

■V



ttilM  tfię .o o a  woysVa i przeszło too dzia* się z A rcybiskupów  Kanterburskiego, Jor-
i am. W przypadku potrzeby będzie nasz
zroft na E lbie  p o św ię con y. t

”  Dziś w y s z ło  tu naftępuiące druko­
w ane obw ieszczen ie: W szelkie  zw iązki
na  praw em  brzegu E lb y  tą  aż do d alsze­
go  czasu zaw ie s zo n e ,  i nikt nie może się 
do przednich d ra ż y  u d a w a ć ,  iezeli nie- 
chce b y d ź  > tko nieprzyjaciel  u w a ża n y .  
T e n  t y l k o ,  kogo interes nagli może 'się 
do Nowego roiafla udadź. , Z resztą  k a ż d y  
m ieszkaniec z a  pierw szym  w yftrza łe m  z 
działa  r a prawem  brzegu E lb y  powinie* 
się do domu udadź. W Dreźnie d. i j  M ar­
ł a  i 8 «3 .

Z  M edyotonu d. 6 M ir c a .

N a m ocy  w yrek u Cesarskiego pod d. 

26 Lutego w króleflwie W ło sk im  w y b r a ­
n y c h  b y d ź  ma |na rok 1814 p rzy p a d a ją ­
c y c h  p o p iso w ych  w roku tera«.nieyszym 
i& o o o_*= •-- - i: j

W  p row ad za n e  do W łoskie go  króle- 
Hwa za  pozw oleniam i to w a r y  nie m o g ą ,  
Aosownie do rozkazu Cesarskiego ,  b y d ź  do 
F r a n c y ,  w prow adzone.

Z  Londynu d  1 M arca.
1

.  Z  Siezegdłnieyszego rozkazu  zgrom a­
dziła się d. £3 Lutego rada  gabinetow a o 

l o t e y  przed południem. Naradzenie t rw a ­
ł o  a ż  do 1 w s i e j  p o  południu, n.s ( to rem  
poflan ow ion o udadź się do k ance lary i  mi- 
o ii lra  w ęw n ętrjn ego  t (j]a dalszego nara- 
dzeptą z  pewną liczbą w y ż s z y c h  urzędni- 
Ł o w  Hanu względem wiadom ego IiHuX?ny

W allii, Drugie to zgromadzenie sk ład ało

s k ie g o , D u b lin sk ie jo  1 K ash eii ,  Biskuua 
Londyńskiego , L o rd a  p rym asa  Irlandzkie- 
, B ,  D z ie k a n a  W eflm ioRerskiego preze­
sów s ą d o w y c h ,  m ó w c y  n iż s z e j  i z b y  i 
protokolitly  k an ce lary i  ftanu. W s z y f tu ie  
te osoby  b y ł y  ieszcze d 22 w wieczpr 
w e z w a n e ,  a b y  się tam fta w iły .  T ą y n e  
ich naradzenie t rw ało  do godziny 3ciey  
po połudi tu.

N a posiedzeniu .z b y  n iż s z e j  d. l ig o  
Lutego a lderm auow ie L o n d y ń s c y  • podali  
proźbe od L orda  Prezydenta i o n y w a te li  
L o n d y ń s k ic h ,  a ż e b y  wschodnio * iń d y y s U  
handel ciągle ograniczony b y ł  do portu 
Lonoynsi ,tego.

Berkelet F aget  p o d a ł  tak ż e  proźbę 
od m ieszkańców w y s p y  Ańglesea przec iw  
zadaniu k a to l ik ów . P. Parnell  k o rzy  (lał 
z  tej. oku iczności , dla doniesienia o piv 
sm ie, które niesłusznie katoliRom p r z y ­
pisują i przez z ło ść  rozrzucono, a b y  o- 
czernić ich sp raw iedliw e zadan ia. D z ie ło  
to m a t y t u ł :  ”  Przebieg u b a w  k rym in al­
nych przeciw R z ym sk o  • katolikort ^cia* 
Część. „  Nie Tylko tę x ią ż k ę  w zszędzie 
r o z s z e rz o n o ,  'ale naw et inne ieszcze pi 
i m a ,  które niby o d w ołu ią  się do p o w y ż ­
szego dzieła. Podana teraz p r o ib a  zro­
biona iefl na wniosek iedney o s o b y ,  k tó ­

ra  p ó łto ry  god zjpy  m ów iła  i za w s ze  t y l ­
ko , m ieysca  tego p aszkw ilu  p r z y w o ­
d z i ła .  Inne członKi cz y n i ły  nad tym że  
przedmiotem uwagi. P. G rattau  m ó w ił ,  
iż kato licy  sami g n isw aią  się i naganiaią  
ten p a s z k w d ;  p rze c zy ta ł  pod d, 6 Lutego  

przez ich w y d z ia ł  w Dublinie w y d an e  o- 
św ia d c z e n ie ,  w którem wspomnio-ne dzle 
ło  p oczytan e ieft za  z m y ś lo n e , p o tw arcze
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i k rzy w d zą ce  p raw d z iw e  z a m i a r y , z a s a d y  k tó r z y  , a b y  zb udow an e t ł  Jndyi
i słuszne użalenia  katoiiKow, P. C-aaniDg krmpani: o k rę ty  nie b y ły  iak o  angielskie 
d o d a ł ,  iż  podrobione to p ism o , iak  mu uważane. —  O bie  p rze c zy ta n e  i na ftote
z  własnego przekonaniu w ia d o m o ,  « w ie ­
lb  sza n o w n y ch  osobach mocne u c z y n i ło  

w rażen ie  i odm ienilr  s w o ir  zdania w z g lę ­
dem  katohłroW — P ro źb a  p o ło żo n ą  zoflałA 
n a  flole.

Izbie w y z s z e y  odd ał L ord  H arw ik  «. 
12 prożbę od d o w o d c y  i officerow w s c h o ­
dnio  łp d y y s k ie y  k o m p a n ii , w K iórey  pro­
s z ą ,  a b y  ponow. ony b y ł  p rzy w iley  w scho­

dnio in d y yą k ie y  k o m p a n ii ,  którego o k a z a ­
ł o  dośw iadczenie  u żytek  d la  krain-

B iskupi L o n d y ń s k i  i C hichtlterski 
tudzież  L ord  W alsingham  podał* p rożby  
p rzeciw  żadaniu kato lik ów . X i e  Le-ee-
. 4  ̂ t

nru rzekł  z tego Jpowodu, iż wielość po* 

d a w a n y c h  parlam entow i względem tego 
przedm iotu  prożb pochodzi iedyn ie  z f a ł ­

s z y w e g o  w y o b r a ż e n ia ,  które o żądań ach 
k atolików  rozpuszczona. X ze  N orfo lkski 
b y ł  tego karnego zdania i p o w ie d z ia ł ,  i i  
nie słusznie obw m a i ą  katolików  ia k o b y  

w c a le  n o w y c h  i w y łą c z n y c h  dom agali  się 
p r a w ;  lecz w szyftko  co z ą d a i ą , koń czy  

się , iz  pragną b y d ź  przy puszczonemu do 
r ó w n y c h  praw  z innemi o b y w a te la m i.  
G d y b y  w ie r z y ć  m o ż n a , l i i  chcianoby W 

n Ir lan dyt  zap ro w ad zić  panuiącą religiią 
k a to l ic k ą ,  fedy on b y łb y  n a y p i e r w s z y m , 
k t ó r y  sp rzeciw iłb y  się t a k o w e y  n o w o ś c i ;  
I c ć z  dalekit-mi są od tego kato licy .

L o r d  D e rb y  o d d a ł  d. 25 prozbę od- 

k u p c o w ,  rękodzielników  i m ieszkańców 
Manchertru przec iw  tnonupoliutn w s ch o ­
dnio • ia d y y s k ie y  kom panii. iJ ą le y  pror- 

bę  od bu d uiących  o k rę ty  w  L iw e rp o lu ,

p ołoiort zo fts ły ,
“ W ' j

2  Szwayearył d. 6 Marca,

\ - 8 1
Foseł W , X cia  B ad tń sk ieg o  p fz y  UJ

dze S z w p y c a r s k i e y , P Jttńer, oddar dziś 
W pod-runku n a  p em iatk ę  zaw artego  tra­
ktatu handlow ego w bzafhuzic , PP. SeC- 
kelm ,, Stocharz i "  P u łk o w n ik o w i Finsler 
zło te  tab ak iery  z c y fr ą  sw oiego X ią ię c ia .

Z  Kastet d. 12 Marca,

W y ro k ie m  K rćlew skietn  pod d. 8 b. 
m. ozoaczoua ied 'iczba w y b r a ć  się m a ­

ją c y c h  w roku 1813 p o p iso w ych  - ia k o  to 
da czyn n ego  W o js k *  4000, a  do odwOdtt 

2000 ludzi. ^

Z  Monachium d, 14

Jenerał ja z d y  H rabia  W re ffe  p o w ró ­
cił  tu dzić z c obr sw o ich  M on os rr

F o d  d, d b. m w y sz e d ł  tu dtugi. roz­

k az  d z ie n n y ,  w k tórym  w ym iepion em i są 
w s z y s c y  oftice-owic po siłk ow ego  korpusu 
B a w a rs k ie g o ,  k tó r z y  polegli w czasie co ­

fania  się z M osk w y >ub późnie r pa c h o ­

roby p o m a r li ,  ia k c  t tż  c i ,  k tó rzy  n r  
w y i s z o  ft opnie posupjrterai to  dali

W y d a n e  pod d. 28 Lutego KrOitW- 
sRie rozporządzenie p o n a w ia  z a k a z  z obo* 
firzeaien, i łaoow ien ia  p rz y  szko łach  głu  

w n y c b  t a y n y c h  to w a r z y f lw .
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'  -
W  dniu 24 M a fc a  igt'3 t. W K fak h  

W it,  zszedł z lego Ś w iata  W .A u g u fty d  
Trzecieski pułkow nik Pułku 15 jazd y  P o l­
s k i e j ,  Członek > Regli h o n o r o w e j ,—  Z y ł  
ty lk o  lal 38- —  Z b y t  w cześny  zgon T eg o  

3zan°'<,B<£0 M ę ż a ,  p o g rą ży ł  w głębokim 
smutku P rz y ja c ió ł  Jego i ły c h  w szyllk ich  
Hodafcow , Którzy życząc  d ob ize  k fa io w i,  

i bez pprjjedzenia o wartości cz ło w ie k a  
sa d zą c ,  widzą i czuć um itią  ile w Nim u-* 
traciła  O j c z y z n a .  —“ N aylepszem i od n a­
tury  o bdarzon y p rzy m io tam i,  nabytem  
Zbogaeony św iatłem  pełen moralności i 
hay tk liw szy c h  urzuciow  f dobry O b y w a ­
t e l , lp i ły  P r z y ia c io ło m , p r z y e m o y  w To- 
w a r z y lr w ie ,  pomosł z sobą do g lobu  żal 
p o w szech n y  i tyc h  którzy  G o  z d a li ,  * 
ty Nch k tó lz y  ceniąc p rzyw iąza jiie  Jego do 
O y c z y z e y  i" poświęcenie się dla tsiey, w i­
d zą  znikniooe narpi^ knieysze  nad zie ie ,  ia- 
kie Jego usługi dla krain o b ie c y w a ły .  
'O ddany w m łodości n a u k o m ,  sposobił 
P olskie  SCree cło usług tey ziemi dla kló- 
f e j  c a ły  c d d y ch a f,  Z yc ie  Jego iedno lyl* 
k ó  za y m  o w ał o c z u c i e , a tern b y ł a  m i łc ić  
O / t z y z n y ,  Jak  ty Iko zaczaił  W ł a d i ć  sw e  im

zflaezflym  m ajątkiem  n* P od o la  i U krainie 
b ę d ą c y m ,  ża ra z  go więcey za  publiczną 
m i  za  swóią w łasn ość  p o c z y t a ł ,  a  u zy .  
Ciem i ig o  cz y  Ra ń o w o d o w a ła  Cnota. Spci 
Koyne ch w ile  d om o w eg o  ż y c ia  o b raca ł  na 
wspieranie n ies zc zęś liw y ch , cierpiących,-  i  

na o s ło d ze n i '  losu 9w y c h  w łościan : c z u ­
ły  bow iem  w ięcey  na p raw a  ludzkości 
niż na osobiRe k o r z y ś c i ,  ro^sądney udzie­
l iw s z y  im w o lu o ści , przeniósł nad im ię 
P a n a , O y c a  ich irnie, —  M łodzieniec le ­
szcze w  czasie nieszczęśliw ych w y d a rz e ń ,  
które upadek Polsk i  p o p r z e d z i ły ,  niez*-a- 
z o n y  niczem , O y c z y z n ę  ty lk o  m eiąc  na 
le d y n y m  w z g lą d z ie ,  Kanał w g>-ODie d o ­

brze m yś lą c y c h  R o d a k o w ,  k tórzy  za ięc i  
w*elkim pod.-wignienia b y tu  kra i ow ego 
c e le m ,  przyiaŹDego szakali  za  gzarhcą 
Wsparc*<i. —  P o w ro c i ł  potem na O y c z y f t ą  
przez niep rzyiacio ł  opan ow an ą z ie m ię ,  nie 
d*a spoczmenia i u ży w a n ia  m aiątku pod 

larzm em , lecz dla Wzbudzenia d u c h a ,  » 
o z n ay m ie m a  W sp ó łro d ak o m  przedsięw zię­
tyc h  u siłow ań  ku o d zysk a n iu  w o ln o ś c i ,—  
Z a w io d ły  G o  w t e m  chw alebn e łwoki i  
śm iałe  pow ierzanie #ię, tak  d a le c e :  i i
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padł ofiara u nieprzy laźstych interessowi nieprzyjacielskiego konfiskata dóbr i  cafe-
Polski  srogiego prześ lad ow ania ,  cierpie­
nia i kilkoletniego więzienia.  —  Znosi ł  ie- 
dnak to wszy f t ko  mężnie,  ftale i m i le ,  i 
szczególnie na to b o l a ł ,  iz cierpienia Je­
go i współkolegow nie b y ł y  kraiowi  u ż y ­
teczne.

Nadesz ła  wreszcie długo upragniona 
przezeń pora łożenia usług dla. kraiu , —  a 
to właśnie w  razie naypotrzebnieyszym ; 
to ieli : k iedy  część oswob od zon ej  O y-  
cz y f ley  ziemi niedawno zagrożona b y ł a  
nag łą  i ,napafiniczą w o y n ą ; w o w  czas 
AuguRyn Trzecieski  zoRaiąc pod panowa 
D i e m  nieprzy iaźney P ola kow i  Ross y i ,  w y ­

rzeka  się obszernego maiątku , porzuca 
D o m ,  Fami l ią  i P r z y j a c i ó ł  —  ślachetnego 
ty l ko  słusha  za pa łu;  przez wy ci ęża  trudno­
ś c i ;  a nie przel iaiąc na ofierze w ł a s n e j  
o s o b y ,  zbiera ochoczą i godną młodz ież ,  
nie szczędzi  ni t r u d ó w ,  ni ko s z to w ,  i w 
ki lkaset  konnych r yc er z y  przebiwszy się 
przez zbroyne  firaźe nieprzyiacielskie na 
granicach r oz l ła w io n e , p r z y b y w a  na łono 
o d z y s k a n e j  w części O y c z y z n y .  —  Od ley 
chwi li  zaczęło  się chwalebne pasmo wo y-  
s k o w y c h  dni Jego. Pof tawiony  n-a czele 
Pułku j a z d y ,  do utworzenia którego nie 

m a ł o  wiasDym p r z y ł o ż y ł  się maiątkiem ; 
po ko n a ws zy  wszelkie z a w a d y ,  d o w o d ź  ł 
nim az  do zgonu. O d b y ł  teraźnieyszą 

kampanią  z chw ał ą  , męztwem , i z d o w o -  
dnem przekonaniem: iż iak b y ł  gor l iwym 
O b y w a t e l e m ,  tak równie okaza ł  śię byr ii  

z d o l n y m ,  w a l e c z n y m ,  i aż do końca nie­
przerwanie w y t r w a ł y m  U c z y n n y m  wojo­
wnikiem.  W nagrodę c z e g o ,  ozdobiony 

20lłał  Krzyżem Legii  honorowey.  Nieza- 
ehw ia ły  byna ymn ie y  Rałości Jego umysłu 
j  pofta nowienia , ani zagrażania Rządu

go m a :ątku , g d v b y  w naz naczonym ter- 
minie za  udzielona AmneRyą  n iepowrą c i ł , , 
—  ani dotykające  przeciwności  których do­
świadczał .  —  W o l a ł  raczey  maiątek po- 
ftradac , i wszelkie nieprzyiemności  cier­
pl iwie znosić ; niż na chwi lę imie Pol ak a  
utracić,  niż przefiać bronić Oyc zyz nę .

W  śród takich ślachetnych i świ*.  
tnych  c z y n ó w ,  — w ś r ó d  spodziewanych  
po Jego poświęceniu się i zdolności  naRe- 
pnych znacznycn  dla kraiu usług , los za- 
wi l lny ,  a bardziey zbieg działań ż y c z e ­
niom i uczuciom Jego niepdpowiednych , 
przyspiesza  Mu śmier ć ,  która w sa m y m  
rozwi iaiącym się wieku Jego życ ia  ' w y ­
darła G o  Przyiaci&tom i O y c z y z m e .

O nie od ża ł ow an y  M ę ż u .  skończyłeś 
iuż] w  prawdzie ż y c i e ,  lecz c h w a ł a  i c z y ­

ny T w o i e  zolianą w Day późn ie jsz e  cz as y  
niezatarte;  zoftawiłeś dos yć  Prz y ja c ió ł  i  
nieRronnych S ę d z ió w ,  a nawet  zacnych i 
świat łych Meżow , którzy  byl i  ob ecnymi  
świadkami  T w o i c h  godnych naś ladowania 
czynności.  —  Ci podadzą  i« j*j całem ich 
świetle do potomne? pamięc i .—  Ci z 3 Cho- 
waia na zaw sz e  dla Ciebi* szacunek u.Ł /
wielbienie i żal  którym sa przeięci —  Mi- 

ło im będzie wsporrutiać, Cfebie acz  pe 
zgonie,  i głosić T w e  '-0ót i ’ we i y ę i e ; bo 
tam nie m a s z .  *azdr ści , zawiści  i mi łośc i -^  
własn ev  , gdzie miłość p r a w d y ,  c n oty ,  i 
O y c g y z n y  mowi .

Z  Wiednia d  24 Warta.

N. Cesarz raczy ł  w y s ł u żo ne go  pen-

syonowaneg^ Majora Juftusa , Fedrigonl  
sa  Eichftadt ,  przez wzgląd na iego gorH- 
wą  w o y s k o w ą  s łużb ę ,  wy nieść  nay ła sk a .



vr'cy z calem pototnflwem do Hanu rycer.  
skiego króleftwa Czeskiego.

KilkiiDaHu Izraelitów dali szpi talowi  
żołnierskiemu So funtów jęczmienia i 26 
wiader w i n a .

Szlachetny  poflępek mieszkańców 
mia®3 Baden zasługuje na publ iczną po­

chwałę .  Zaledwo dowiedzieli  się o spale­
niu się d. 97 Lutego mialieczka W e l r n  , 

Zrobili zaraz składkę na ulżenie nędzy 
nieszczęśl iwych , i oddali  iuz cy rk ul a rn e­

mu urzędowi  do podziału 318 Z i r. 25 kr. 
i 10 mee mąki.  W i e lu  dobroczynnych  
lud z i ,  k t ó r zy  w roku przeszłym hoynie  
t o  miafio w s p a r l i  g d y  podobnyz los go 

spot kał,  cieszyć zapewne ten czyn  będzie,  

i ż  nasienie s w y c h  dobrodzieyf lw nie w  
niewdzięczną wrzucil i  ziemię.

Od brzegów Renu d. 14 M arca.

O prócz  w i e l k i e g o  w o y s k a  fłoią liczne 
korpusy  .odwodowe w gotowości  do boiu. 

W  okolicach Moguncvi  floi 4oto tys ieczny  
korpus pod rozkazami  Xcia Raguzy  ( M a r ­
sz a łk a  Marmonfa).  Dzień 25 M a r c a  wy- 
iawi  wielkie zdarzenia,

Z  Frankfurtu d. 1% Marca.

'W c z o r a y  przy jechał  tu Xże T r e w i z y  
^Marszałek Mortier)  . Xjje- M o s k w y  fMar-  
szałek Ney)  icfl ty dziś spodziewany.

Ciągle przechodzą ieszcze z Fra nc yi  
WOyska przez nasze mtafto,

Przer miaffo nas>e 
dwóch 

i a .

D l a  powracających  z 
yyeh  żo łnierzy  f lawiaią

t a l ,  k tór y  wkrótce będzie u k o ń c z o n y ,  bo 
pracuie n a d  nim przeszło  100 cieślów.

Część orszaku iadąc ey  do P a r y ż a  
K r ó l o w e j  W e f l f a l s k i e y  p r z y b y ła  tu d. >a 
z Kassel .  S a m a  K r ól o w a  zdaie s i ę ,  i ż  
iedzie przez Vt’ e ' ziar  i Kobleniz.

Kommissarz ordonator W  Xi ęRwa 
Frankfortskiego na żądanie naczelnego 
ordonatora pierwszego ob se r w a cy jn eg o  
korpusu nad Renem oznaymuie wszyftkirn 
W ca łe m W ,  X i ę f l w i e ,  k tórzy  ż y c z y l i b y  
sobie b y d ź  przy  w o y sk u  Francuzkiem u- 
mieszczonemi iako c ieś le,  mularze ,  pie­

k a r z e ,  rzeźnicy ,  s z e w c y ,  do usług cho­
rem lub przy w o z a c h ,  aże by  się zgłosili  
do kance lary i  horomissarza placu.

Z  Magdeburga d. 11 Marca.

Dziś Ogłoszony tu zoftał  naflępuiący  
rozkaz d z i e n n y :

Nacze lny  w o d z  obserwacyynego  nad 
E l b ą  korpusu,  d o w ie d z ia w s zy  s i ę ,  iż 

znaczna  l iczba żo łnierzy  i innych o s o b ,  
nie mając yc h  praw a do kw a te r ,  tam się 
kwateruią , gdzie im się podoba i ządaią 
żywnośc i  , która im się wcale  nie n a le ży .  
A ż e b y  wię c  zaprow adz ić  porządek w w y ­
dzielaniu kwater  ,i ż y w n o ś c i ,  iako też 
po dw odo w i innych potrzeb w o y s k o w y c h ,  
za leca  Naczelny  w o d z  Podinspektorowi  
K r ó l a  Wef l fn tsk iego , P .  Gl e im ,  w  M ag ­

deburgu , ażeby  każdemu pojedynczo  bez 
roz kazu  idącemu żołnierzowi  dla doflania
kw a t er y  i żyw no śc i  dał  n iearukowaną  

rzebiegło d. j o  kartę drożną,  z wyrażeniem iego nazwi- 
£°ńc©w z Magdeburga do P ar y -  ska i korpusu do którego n a l e ż y ,  iako

t e z  drogę, którą do mi eysca  swoiego prze- 
kampanii  cho- znaczenia udadź się ma. K a ż d y  w o y s k o -  

za miaflerr. szpi- w y  k t ó r y b y  bez t ak o w e y  karty  oddali ł
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się 2 M a g d e b u r g a ,  nie rtoztf od gminom D n ia 29 * gtf M a -(S  igfrś
departamentu  .Elby tub innych  gmin hfó- Cena z je *  rożnego gatunku, na fm  gu v3 
l efttra Weft fUlsk iego  domagać  się i r o n i i -  £ ra ta iv ii sprzedawanych.

Set lub iak ow ego  doftarczCma. Z  reSżtą, Z L g r .  Z t  g , . Jgf.gr-* z ł . * s
z a k a zu ie  sją n a / s u ro w ie / j  każdemu do- K o rż i  F r z e t ic y  15 —  1 4 —* 1 2 —  ł t ^ *
w o d c y  w o y s k o w i m t i  Opuszczać nazna- Z y t o  Ta —. y  —. 8 15 8 —■

cz one  mu Ranowisko  lub one bez p o z w o '  ^  (jfcsa**0 6 T$ ć  —  *  T5 ~ Ta
lenia Nacze lnego  wod#a rozszerzać.  —  Jagieł 25 -* 24 — ' 32  —  20 _

U'adz Nu czeln y, Hrabia Lcuriflon. Grocbo i l  —  *7 id —  —-
— ■ hzepŁKu 30 —  msg —  28 -+ 'i?-

=F

d o n i e s i e n i a ,
\ I

Sąd Pol icy i  P o p r a w c z e j  O bw o du  Krakowskiego , ma honUt w e z w a ć  ^niniejszym 
liRem wszelkie taft Cy w . l n e  lafto i W o j s k o w e  W ł a d z e ,  aby  zbiegł/cli  z ' robo ty  pu­
la.icz-oey w i ę ź n i ó w , niebezpiecznych śledzić,  s c h w y t a ć ,  a p^iem tu óof tanić  nakazać  
r a c z y ł y .  . r->

Pierwszy 2 nich ieft Jozef  Bembl iowski ,  rodem z Departamentu Lubelskiego Z wsi 
G ó r y ,  lat 51 m o i ą c y ,  wolnego flaau , ielt wy so s ie go  wz rof lu ,  a o s y r  s i lny ,  poc iągłe/ 
czarney  p ł a s k i e j  t w a r z y ,  dnżych nieb-eskich c u z o w ,  cz arnych  włosow ,  duzrDo n o s a ,  
pisze po polsku : po niemiecku,

Drugi Joze^ Batutkowski- inaczey  D ą b r o w s k i ,  rodem z Z a m o ś c i a ,  lat  25 maiacy t 
wolnego  ftaau, u.daie się b y d ź  ś lusa rze m,  ieft wysokiego cienkiego w zro f l u ,  okrąg łe/  
m a i e y  t w a r z y ,  burych o c z o w , Jroiady.cli w t o so w ,  małego b o s a , ieft do  poznania 94C2ie- 
gó lniey dla tego ze u ręki merda palca.  w

K r a k o w i e  dnia ergo Mar ća  R o k a  1813.
Jego K. X:, Mci  Oąd P o l i c j i  P opr aw cz ey  O bw o du  Kr aso ws ki eg o

WiiCKowski. Hoszowski. fflłtKintTl,

I W  skutek {R ezoluc j i  W / s o k i e g c  T r y b u n a ł u  Cy wi lnego  p t p a r t a m e n fo  Rrajko#. 
sk ie go ,  dnia 22go Mątca  1813 K o s u  Nro óro  w y d a n e j ,  m zr y  podpisany Ruchomości  
po niegdy M aryannie  Sw ie iowskiey  p o z o l l a ł e , iako (o .  eypę nową 1 flarą ,*"snknie 
bieliznę i rożne sprzęty gospodarskie w kamienicy przy  ul icy GrodzKiey pod Nr .era 
£ę p o ło ż o o e y ,  za  gotowe pieniądze,  w monecie srebrn*/ Courant  j t a  dnia Ąga K w i e ­
tnia rf b. o godzinie 9tev z rana sprzedawać Lądzie. , '* 1

W  Krakowie  dnia 2ągo M a r ca  1813 Koku.  <
Ftoryan Chaynacki, &• M c i Piśarz A k t. D e p . Krak'.

- ' : . \ 
Urząd  W y k o n a w c z y  przy  Sądzie Pokeiu  P<yW.atu i Miafta K r a s o w a  w y i z i a ł t l  

l igo uwiadomią  Publiczoośc,.  iż z m ocy  W y ro k u  W ysokiego  T r y b u n a łu  Handlowego,  
D e p.  Krakowsk  ego i R a ó om sk ie g p,  z dnia .oe o  Marca  r. b. 1813 oczAie z a j ad ł eg o .  W 
mieście W o d z i s ła w i u  Powiec ie  Jędrzejowskim Dep.  K r a k o w s k i m ,  w domu pod Nremi 
s y  dnia 12 Kwietnia r, b. z rana 0 godzinie totey,  rdzpoczi-ie się sprzedarz publiczna 
Wina Węgierskiego w gatunkach M aśl a rza  ftaregr w beczkach , a to za  gotowe p'ienią< 
d z e  w monecie srebrnej  Kurant Ż y c z ą c y  sobie nab yc ia  takowego  M a ś la r za  podoi*
s a n y ,  lo mieysca  i a a  termin z w y z  w y r a ż o n y  z a p r a s z a .  W K i a k o w i e  dnia 20ga
RLrca,  1813 roku.

jfdn Chrzciciet Krukowski ■> Komornik S. P , P . M . K , W . lig a «


